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ZIENNIK UF. IĘDOWY.
& O M M IS S Y I W O J E  , /Y O D Z T W A  

ŁUEELSEII 00 .

w  I ł  a b  l i  rti© (i n i* 27 S i e r p n i a  1817 Roifcu. 

w  Drukarń* R Z Ą D 0  W E Y.

Dalszy ciąg Postanow ienia  INam s tn ik a ' © S łużących.

• §. 71. M a ',  p raw o  iednak  służ ęcy, żądać uw oln ien ia  od  
kL iżby  |  . u l .  U rrnm em , bez  popVzecunczego w .§. 53 . oznaczo-

J  T l i / O  W \ p O * ! ’ - :Z i l i - C

# i- &,.;>rz 7 'ty «: <*roby lu b  u ło m  1 ości c ia ła  k tó re  ich  czynią,
do słi żh.y m r l a t  rsiiii.

2. O dy j ' d' i  z  z.byniią surowości* j ostrością zn iem i się o b -  
■chcuzi 1 p rz rz  g w n to w n e  vw : p o » if ;• owanic n iebezpieczeństw em  
u szkodzen ia  o r  eh na  z d ro w iu .ar̂ .srr ża, bądź  o d .p o d o b n y c h p o -  
k r  ń 7 i-tumiy familii, -J1 b * awnifców opieką swą ich

o. v? . 7  im w y s łu żo n ą  z a p ła tę  sa tr .ymuie, n iedosta teczną  źy® 
w n o k  <‘a;e, lu b  innych  .warunków ugody n ie  uiszcza.

4. Ody Km nam aw ia ich  do uczynków  p raw am i zakazanych, 
•lub d o b ry m  obyczajom  przeciw nych.

5 . Gdy P a ń  przedsięb ierze  podróż  za granicę  ńaczas d łu ższy  
n iż  służącego do u s łu g  ugodził.

§. 7^- W  p rzy p a d k ac h  powyźey w § . 71. wyszczególnionych, 
k a rt  d o  uw olnienia  służącego i zaspokojenia icgo należytości z  
ug ody  Wynikających iest obowiązany, w  czćm gdyby z s trony  
P a n a  tru d n o ść  czynioną  by ła , służący samowolnie s łużby  o p u ­
ścić nie może, lecz  zaskarżenie zanieść pow in ien  do zw ierzchno­
ści Policy . i; ey, k tóra  w dan iem  się swoim rzecz załatwi, albo w m iarę  
okoliczności i spo ru , p rzed m io t gdzie 2, p raw a  wypadnie, odeśle.

§. 7.3. R ów nie m ogą dom agać się służący  uw olnienia  o d  
s łu ż b y  przed  iey ukończeniem , za poprzed.niczem iednak  u w ia ­
dom ieniem  Pana dwoma tygodniam i pierwęy.

a, Gdy ich Rodzice  lu b  'krew ni dla  nag łey  pom ocy  w g o s p o Ł 
darstwie żądaią mieć przysobie .

b , G dy  z p o w o d u  spad łey  sukcessyi oddalenie się ich  iest 
potrzebne.

c, 7j  p rzyczyny  ożenienia lu b  samęśoia.
Przyczyny takowe, gdy Pan tego żądać będzie, służący  
p rz e d  urzędem  właściwym udowodnić powinien.
.<§. 71. SI iga odp raw u iąey  s*ę, wszystko co mu. p rzez  Pana 

powierzonem było, Oddać ma rzetelnie i w żupcłnOsci.
§. 75. W yszedłszy  ze służby , ńaypóźtpey  w przeciągu 24. 

godzin, udać sę  pow in ien  do U rzędnika  PoJjcyińego, w które* 
go okręgu z ostatn.ćy służby oddalił się i okazać o n e m u i  ksią­
żkę z zaświad«zemem przez Pana łub Panią'wydanem.
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winności, 
"oźncśei

$>. 76. Jeźrb Urzędnik P olicy iny nieznaydzie przyczyny-tj®- 
vyątpiewania o rzetelności okazanego sobie zaświadczenia, tako- 
w e natychmiast i bezpłatnie podpisem swym stwierdzi. ’

.$• 77- 'W przypadku podejrzeń, dochodzenia ia k n a y ś p ie -  
szniey uskutecznianemu bydź maią.

,78. S łużący p łc i oboiey mieczyniący sadosyć przepisowi 
pow yżej w §. 75. wyrażonemu, -w miarę opóźnienia swego w  
zgłoszeniu sie do Urzędnika Policyjnego, i łącznyeh okoliczno­
ści, karze PoJieymey pod padąią.

O d d z i a ł  III.
O obowiązkach i jirawach Panów względem służących.

$ 79. Rzetelność, łagodność i opieka są istotne obowiązki 
Fana w postępowaniu względem służących.

§. 80. Pan obowiązany regularnie wypłacać .służącemu, 
przyrzeczone i wysłużone zasługi, i uiszoać rzetelnie wszelKie % 
um ow y i ugody należące onemuż dostarczeń-a.

§ . 8 1 .  W  wymaganiu od czeladzi, i służących powi 
m a mieć wzgląd na ich siły i zdrowie, w karaniu zdr 
winien bydź sprawiedliwym umiarkowanymi tu d z e ż  opieka swo- 
lą  od ezyjchkolvriek bądź pokrzywdzeń onych zasłaniać powinien  

y .82. Pan niepowinien zabraniać służącym przyzwo 'teco 
czasu do od bywania obowiązków R elig ijnych  ich wyznama.

leże li  służący w czasie swey S łu żb y  n i  zdrowiu za­
padu 8, 1 an obowiązanym iest mieć staranie o nim, gdy t^nże 
niema w bbzkosci krewnych, maiących sposób i obowiązek da­
n ia  rnu ratunku.

£. 84 . W ydatki na to Poniesione, z zasług służącem u n o .
. irącon* bydź mogą.

§ !  85 . Jeżeli w miescu znayduią się Iństitnta. gdz'e chorych 
samieszczać można, służący przestać powinien, na pomieszcze­
niu tam siebie przez Pana.

. §• 86- £  końcem służby  służącego, ustaie obowiązek Pana  
m ieć staranie o utrzymywanie chorego, winien iednak Pan d o ­
nieść o tein zwierzchności mieyscowćy Policyiney, aby ta dalsze 
starania o chorym miała.
.  . §• 87 ^  przypadkuzaś gdy by służący przez pokrzywdzenia  
lu n  złe obsyscie się Pana, na zdrowiu uszczerbek poniosł, Pan  
o c y o  viec zzalnym iest za czyn i skutki pod ług  praw do takowe­
go czynu stosownymi.

;88. Pan służącego przed czasem ib e z  przyczyny prawnćy  
oddaiaiący, do wynagrodzenia onegoż w iego naleźytościach o b o ­
wiązanym zostaie.
• u- ^  obliczeniundleźytościtakowey zasługi,żywność, odzież 
lesłf ugoca warunki te obeyniowała, rachowaneitii bydź inaia.

§. 90. Może iednak Pan w każdym czasie oddalić służącego
z przyczyn następujących:

1. Gdy oddane sobie rzeczy przez swą niezdatność i n ieo­
strożność wystawia na uszczerbek i szkodę.

2. Gdy w powierzonych sobie wydatkach, o nierzetelności
przekonanym zostanie.

3 . Gdy przeciw Panu, lub temu któremu Pan zwierzchni 
nad nim nozór pow ierzył, dopuszcza się nieposłuszeństwa i  
meuszano wania.

4. Gdy p o p e łn ił  przestępstwo, za które pod ług  praw eto 
Sądu Ivryminainego oddany bydź powinien. f



§. G d y  z  o g n i e m  n i e o s t r o ż n i e  s i ę  o b c h o d z i ,  i  m i m o  p r z e ­
s t r ó g  n i e  p o p r a w n y m  s ię  o k a z u i e .

6, G d y  d l a  p i j a ń s t w a ,  k o s t e r y ,  b a ł a m u ć t w  n i e p i l n n i e  s ł u ż b y .
7. G d y  d z i e c i  P a ń s k i e  d o  z ł y c h  ć z y u ó w  n a m a w i a .
8  G g y  z  n i e s k r o m n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  d o s t a n i e  i a k o w e y  za* 

r a i l i  w e y '  l u b  o b r z y d l i w c y  c h o r o b y .
9. K i e d y  n a  I m i ę  P a ń s k i e  t o w a r y ,  l u b  i n n e  p o t r z e b y  b e z ­

p ł a t n i e  b i e r z e ,  l u b  i n n y c h  s ł u ż ą c y c h  d o  p o d o b n y c h  p r z e ­
s t ę p s t w  n a m a w i a .

10. G * y  s ł u ż ą c a  o k a z a ł a  s ię  b y . d ź  w c i ą ż y ;  w  t y m  i e d ń a k  
p r z y p a d k u  z w i e r z c h n o ś ć  p o l i c y  in  a .  p r z e z  P a n a  o s t r z e ż o n a  
J b y d ź  p o w i n n a ,  a b y  p r z y z w o i t e  w  t e y  m i e r z e ,  i  p r a w e m  p r z e -  
p . s f c n e  ś r z o d k i ,  p r z e d s i ę  w z i ę t e m i  z o s t a ł y .

§ .  91. W  e w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  §.  90.  w y s z c z p g ó l n i o  - 
ł i y e h ,  s ł u ż ą c y  z w ł a s n e y  w i n y  p r z e d  k o ń c e m  s ł u ż b y  o d p r a w i a *  
n y .  n i e  i e s t  n r o c e n  ż ą d a ń  w i ę k s z e g o  w y n a g r o d z e n i a  i a k  z a  c z a s  
p e ł n i  o n e  y s ł u ż b y .

92.  P a n  l u b  z a s t ę p c a  i e g o .  o d p r a w u ' ą c y  s ł u ż ą c e g o ,  w i n i e n  
" w p i sa ć  w  i e g o  k s i ą ż k ę  z a ś w i a d c z e n i e  w y r a ż a  i ą c e  c z a s  i r o d z ą  y  
s ł u ż b y ,  i a k  s ę  s p r a w o w a ł ,  o r a z  p r z y c z y n ę  d l a  k t ó r e y  o d p r a w i o ­
n y m  z o s t . i :  z  d o m i e s z c z e n i e m  d n i a  i  p o d p i s u  w ł a s n e g o .

$• 9^  O s o b y  p i s a ć  n i e  u m i e i ą  e u d a ć  s ię  p o w i n n y  w  r a z  z  
s ł u ż ą c y m  d o  U r z ę d n i k a  P o l i c y i n e g o  s w e g o  o k r ę g u ,  k t ó r y  t a k o ­
w e  z a ś w i a d c z e n i e  w  k s i ą ż k ę  s a n i  z r U ą p ń e  i p o d p i s z e .

§• 9 *• P a n  - n i e r n o ż e  z n a g l i ć  s ł u ż ą c e g o ,  d o  p o z o s t a n i a  m d i i  
w  s w y c h   ̂ u s ł u g a c h  p o  t e r m i n i e  S ł u ż b y  w  c z a s i e  p r z y z w o  t y m  
W y p o w i e d z i a n e y ,  a n i  t y m  k o ń c e m ,  k s i ą ż k i  | i e g o  1 z a ś w i a d c z e ń  * z a ­
t r z y m y w a ć .

g .  90 .  G d y b y  P a n  s tr a c ił l u b  z a g u b i ł  k s ;ą ż k ę  z a ś w i a d c z e ń  
s ł u ż ą c e g o , -  k t ó r a  u  n i e g o  w  c z a s i e  s ł u ż b y  z n a y d o w a ć  s i ę  p o w i n n a  
k o s z t  n a  S p r a w i e n i e  i n n e y  z a s t ą p i ć  o b o w i ą z a n y  i o p r ó  z t e g o  
d o  ivassy^  k a r  z ł o :  6. z a p ł a c i ,  t u d z  e ż  w  m i a r ę  n z n a n e y  p o t r z e b y ,  
o s t r z e ż e n i a  o t e m  p u b l i c z n o ś c i  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  k o s z t  w  
t e y  m i e r z e  p o n i e s i e .

§ .  9*5. P a n  o b o w i ą z a n y  w y d a ć  s ł u ż ą c e m u  ś w i a d e c t w o  r z e t e l n e  
i  z g o d n e  z p r a w d ą .  i i e s t  o d  p o w i e d z i a l n y m  w d r o d z e  S ą d o w e y  z a  
s z k o d y ,  k t ó r e b y  z  p r z y c z y n y  n i e r z e t e l n o ś c i  i e g o  z a ś w i a d c z e n i a  
w y n i k ł y .

§ ,  97. W a ż n e  w a d y  1 n a ł o g i  d o s t r z e ż o n e ,  o r a z  w i ę k s z e  p r z e ­
s t ę p s t w a  k t ó r y c h  s ię  s ł u ż ą c y  w  c z a s i e  s ł u ż b y  d o p u ś c i ł ,  w  ś w i a ­
d e c t w a c h  t a k o w y c h  w y r a ż o n e m i  b y d ź  p o w i n n y :

§'■ 9 ^ : Y ^ o l n o  i e s t  s ł u ż ą c e m u ,  c z u i ą c e m u  s ię  b y d ź  p o k r z y w ­
d z o n y m ,  p r z e z  o b w i n i e n i a  n i e s ł u s z n e  w  z a ś w i a d c z e n i u ,  d a l s z ą  
s ł u ż b ę  s o b i e  t a m u i ą e e .  N a n i e ś ć  z a ż a l e n i e  d o  z w i e r z c h n o ś c i  p o l i c y i -  
n e y ,  i  o  ś l e d z t w o  d o m a g a ć  s ię .

$ .  99- P o b c y a  u z n a w s z y  z a ż a l e n i e ,  s ł u ż ą c e g o  s p r a w i e d l i w e m ,  
t o b o w i ą ż e  P a n a  d o  w y d a n i a  s ł u ż ą c e m u  t a k i e g o  ś w i a d e c t w a ,  n a  
i a k i e  z a s ł u ż y ł ,  a  w p r z y p a d k u  u p o r u  s a m a  i e j w y d a  w y r a z i w s z y  
p o w o d y .

O d d z i a ł  I V.
O  d o z o r z e  P o l i c y j n y m  n a d  s ł u ż ą c e i n i  b e z  s ł u ż b y  z o s t a i ą c e m i .

§ .  10 0 .  S ł u ż ą c y  w y s z e d ł s z y  z  s ł u ż b y ,  i e ś l i  i n n e g o  s p o s o b u  
d n  ż y c i a  n i e o b i e r a i ą  i s t a n  f i z y c z n y  z d r o w i a  n i e c z y n i  i c h  n i e -  
z d o l n e m i ,  n i e z w ł o c z n i e  s t a r a ć  s ie  w  i n s z ą  s ł u ż b ę  w  n i y s d ś ,  są  
o b o w i ą z a n i .



$. 101. S ł u ż ą c y  s w ł a s n ć y  w m y  p r z e d  czasem o d d a l e n i  ($ .00 .)  
j p o d  b l i ż s z y m  i  c i ą g ł y m  d o z o r e m  P o l i c y i  m i e y s e o w ć y .  d o p ó k i  
p e w n e g o  i  s t a ł e g o  s p o s o b u  u t r z y m a n i a  s ię  n i e  " o k a ż ą ,  z o s t a w a ć  
p o w i n n i .

l o a . ' W  M ie ś c i e  S t o ł e c Z n e m  W a r s z a w i e ,  l u d z i e  o h c i ć y  
p ł c i  s ł u ż b ą  s ię  t r u d n i ą c y ,  i e ś l i  m i e s i ą c  b e z  s ł u ż b y  z o s t a i ą .  w i n ­
n i  p o d  k a r ą  t r z e c h  d n i  ś c i s ł e g o  w i ę z i e n i a ,  s t a w i ć  s ię  p r z e d  U r z f -  
t i m k i e m  ’P o l i c y i n y m  o k r ę g u  w  k t ó r y m  m i e s z k a j ą .  u d o w o d n i ć  s p o -  
só l)  u t r z y m a n i a  s ię  i  w s k a ż a ć  s w e  z a m i e s z k a n i e .

§ .  10 3. U r z ę d n i k  P o l i c y  i n  y, w y d a  iW  p o z w o l e n i e  n a  p o b y t  
u l a  s t a r a n i a  s ię  o  s ł u ż b ę  z  o z n a c z e n i e m  t e r m i n u  w  i a k o w y m  o k a ­
z a ć  p o w i n n i  c z y  w e s z ł i  i u ż  W t y k o w ą  l u b  n i e ,  i t o  w  k o n t r o l l i  
s w e y  z a n o t u i e .

$ .  1 0 i  W ł a ś c i c i e l  d o m u ,  l u b  K o m o r n i k ,  u k t o r e g o  l u d z i e  
p o d o b n i  p r z e m i e s z k u j ą  o b o w i ą z a n i  p o d  k a r ą  6. d o  s - r . ^ s ło t :  p o fc  
z a w i a d o m i ć  o  n i c h  U r z ę d n i k a  • P o l i c y m e g o .

$ .  i o 5. S ł u ż ą c y  p o  d w u k r o t n e m  p r z e d ł u ż e n i u  t e r m i n u ,  z  k t ó ­
r y c h  k a ż d e ń  n a d  r m e s i ą e  d ł u ż s z y m  b y d ź  n i c p o w i n i e n .  a m i a n o w i ­
c i e  p o  u p ł y n i e n i u  c z a s u  d o  o b e y m o w a m a  s ł u ż b y  z w y c z & y n e g o ,  
i e ś l i  l e s z c z e  b e z  z a t r u d n i e n i a  p o z o s t a n i e ,  w i n i e n  b ę d z i e  o k a z a ł?  
p r z y c z y n y ,  d l a  e z e g V  n i e  w s z e d ł  d o  s ł u ż b y ,

§ .  1 0 6 .  Vś y m o w k a ,  ż e  s ł u ż b y  z n a l e ś ć  n i e  m o ż e .  n i e  b ę d z i e  
u w a ż a n ą ,  z a  u s p r a w i e d ł i w i a i ą c ą ,  l e ż e l i  n i e  u d o w o d n i  i i  s ic  o r n a  
s t a r a ł ,  a  z n a l e ś c  i e y  n i e  m o g ł .

107 . S ł u ż ą c y  p ł c i  o b o i e y ,  w z g l ę d e m  k t ó r y c h  se y d fc ie  p r z e ­
k o n a n i e ,  iż l e d y n i e  z  z a m i ł o w a n i a  p r ó ż n i a c t w a ,  i podey rżanych 
o b y c z a i ó w  nifc b i o r ą  s i ę  d o  s ł u ż b y  c i ą g ł e y ,  o d e s ł a n i  b y d ź  m a i ą  
d o  d o m u  z a r o b k o w e g o ,  g d z i e  i m  z a t r u d n i e n i a  b e z  p ł a t n i e ,  za, 

^ d o s t a r c z e n i e m  t y l k o  ż y w n o ś c i  u d z i e l a ń e m i  b ę d ą .
§ .  108 . T a k ż e  l u d z i e  p o d o b n e m u  p r ó ż n i a c t w u  p o ś w i ę e a i ą c y  

s i ę  d o  r o b o t  g m i n n y c h ,  i a k o  to :  d o r o b o t y  ■ m i e y s c o n ć y  o k o ł o  
d r o g ,  r  t y m  p o d p b n y c h ,  z a  m i e r n ą  p ł a c ę  z n a g l a n e m i  b y d ź  m o ­
g ą  d o p ó t y  p o k i  p e w n e g o  i  s t a ł e g o  s p o s o b u  u t r z y m a n i a  s i ę  n i a  
p r z e d s i e  w e z m ą .

T Y T U Ł  I V ,

• *0 W y b o r n i k a c  h .

§ .  109. B ę d z i e  u t r z y m y w a n a  t a k ż e  w  m i a s t a c h  k o n t r o l i *  P o -  
I i c y i n a  l u d z i  z a  c z ą s t k o w ą  r o b o t ą  c h o d z ą c y c h ,  i  d o  t a k o w ć y  
b ą d ź  d z i e n n i e  b ą d ź  w  m i a r ę  n a s i r ę c z a i ą c ć y  s ię  p r a c y  w y n a y m u *  
i ą r y c h  s ię . Ł 1

§.  1 10 . K a ż d e n  w y r o b n i k  b e £  r ó ż n i c y  p ł e i ,  w i e k u  i  r o d z a i u  
Z a t r u d n i e n i a ,  i e s ł i  n i e  i e s t  w  m i e ś c i e  o s i a d ł y m ,  w i n i e n  b y d ź  o p a ­
t r z o n y  U r z ę d o w y m  z a ś w i a d c z e n i e  i ż  i e s t  z a p i s a n y  w  k o n t r o ł l ę  
m i e y s e o w e y  P o l i c y i .

§ .  111. Z a p i s a n i e  t o  m a  © b e y m e w a ć  i m i ę ,  n a ż w i s k ^ ,  w i e k ,  
n n e y s c e  u r o d z e n i a ,  o p i s a n i e  o s o b y ,  m i e y s c e  z a m i e s z k a n i a  r o d z a y  
z a t r u d n i e n i a  1 w z m i a n k ę  c z y l i  ż o n a t y  l u b  w o l n y .

§ 1 1 2 .  D l a  d o p e ł n i e n i a  t e g o  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  
p o  o g ł o s z e n i u  n i n i e y s z e g o  U r z ą d z e n i a ,  w i n i e n  s ię  s t a w ić  o s o b i ­
ś c ie  p o d  k a r ą  Z ł o t t :  p o i .  i i  l u b  3 d n i  w i ę z i e n i a ,  p r z e d  u r z ę ­
d e m  p o n c y i n y m  o k r ę g u  w  k t ó r y m  m i e s z k a .



D O D A T E K  D O  Nr u  35.

§. n 3. Urząd policyiny w rhiarę przekonania © sposobie
utrzymywani? się stawalącego, wyda onemuż bezpłatnie urzędo­
we świadectwo, albo tylko tymczasowe pozwolenie na pobyt w 
mieście dla trudnienia się wyrobkiem, z oznaczeniem terminu 
Zgłoszenia i udowodnienia dobrego sprawowania się swego. _ 

§. n 4 Bez takowego świadectwa urzędu mieyscowey polioyi, 
lu b  karty t y m c z a s o w e g o  pozwolenia, nikt wyrobnika na mieszka* 
nie pod karami policyinemi przylać nie powinien.

$ u 5. Ludzie dla szukania ronoty zewsi do miasta p rzy­
chodzący winni sio meldować mieyscowey Folicyi i złożyć urzę­
dowe świadectwo z mieysca z którego przechodzą. , ,

v <&. 116. Z meukazuiącemi takowych świadectw, postąpionem
byćiź ma podług przepisów niżey io5, o czeladzi wieyskiey
oznaczonych. , , .

117. Ludzie pod pozorem wyrobku, włóczęgą 1 próżnia­
ctwem trudniący sie, w szynkowniach iedynie, przenneszk uąey, 
« tera bardzhśj którzy za cięższe przestępstwa, iwl byli karani, 
lako p o cle y rżani pod szczególnieyśzą bacznością Poucyi maią 
aostawać. ,

§. u d .  Jeżeli podw ukro tny c h n ap om nieriachpclicyinych me 
wezmą się do pracy, i nie udowo.tn ą sposobu godziwego zatru­
dnienia, z którego maią utrzymanie, mieyscawi do pracy  w do- 
m u zarobkowym, lub do robot gminnych znagloneini, obcy zaś 
do mieysca urodzenia, z pismem Urząd tamteyszy policyiny o 
powodach zawiadomiaiącem, przez transport wysłanymi będą 

§. 119. W yrobnicy  winni uskuteczniać porządnie i w swym 
czasie i’obotę którey się podjęli.

§. iso. Opoźniaiący robotę lub porzucaiąoy zaczętą, do wy­
nagrodzenia zrządzoney szkody obowiązany będzie i w miarę 
okoliczności karze policyiney ulegnie.

T  Y T  U Ł V. .r  ,
O C z e l a d n i  W i e y s k i e y  

§. ta i .  przez czeladź wieyską rozumieią się ludzie, w mia­
stach i na wsiach do robot pospolitych gospodarskich i ro ln i­
czych utrzymywani, iakiemi są Włodarze, czyli karbowi parob­
cy, fornale, dziewki, pasterze, i tym podobni,  ̂ i

§. 122. Rodzay służby czeladzi wićyskiey i iey naleiytosci,
zależy od zobopolnych między nią a panem czyli gospodarzem, 
przez ugodę zawartych zobowiązań. ,

§. 125. Zastrzeżenia powyższe w Tytule I, §, 4, 5, 6, 7. tu» 
dziaż przepisy w Tytule IJI. o wzaiemnych obowiązkach i p o ­
winnościach panów i służących, ile te do przypadku zastosowa- 
nerni bydż mogą, p&ehow *uiemi zostaną w ogólności i względem
czeladzi wieyskiey. _

§. 124. rrzcciąg czasu służby wieyskiey ięst pospolicie roczny,
§. 120. Karność, i zapobieganie wszelkiego rodzaju pokrzy-

wdzeniom czeladzi wieyskićy, należy do zwierzchności mieysco­
wey policyiney iakoto: Burmistrzów w miastach, W oytów w
Gminach. ' . , , , ,

§. 120. Urząd mieyscowy policyiny, czuwac ma nad zacho­
waniem się ęzeladzi, i o wykorzenienie pospolitszych zdro^iosci i 
nałogów mieyscowych iak naymocniey starać się obowiązany.

\



§. 1 2 7 - cjseladź służby swey opu sictać , ani gospodarz 
czeladzi oddalać nie może, przed czasem ugodą zawarow&nym, 
chyba Vk przypadkach takowych, iakie znoszą ugodę między pa­
nem  a'służącym  powyższych przepisów: $ yb. fyo, po nale- 
żytem ich przed urzędem policyjnym udowodnień:u’

§. 3 2 8 . Czeladź wieyska w iednem m iejscu z służby dr» słu ­
żby  przechodząca, może bydź przy ię tą. na ustne tylko zaświad­
czenie Gospodarza od którego, Z ostatniey służby wychodzi,

§. J2 Q. Czeladź podobna w miastach, ulega Urządzeniom, 
w y ie y  w Tytule II, Oddzielę I. o zaświadczeniach przepisanym.

§. , ł 3 o .  Czeladź udaiąc się za swym sposobem do życia do 
inney Gminy, w inny obwód lub w insze W oiewództwo, p o ­
winna bydź opatrzona świadectwem z ostatniey służby, prze* 
trrząd ffiieyscowey polićyi podpisanym.

$. i3 i .  W świadectwach rzeczonych wyszozególnionem bydź  
ma imie, nazwisko, opis osoby, wiek, stan, mieysee urodzenia 
m ieysce ostatnie iego pobytu, z wyrażeniem wsi, obwodu i «o*  
iewodztwa, rodzay służby odbytey, iey przeciąg i sposób zacho­
wania się w teyże, tudzież dokąd, wiakim zamiarze i  kiedy w y­
chodzi.

§. i 32. Świadectwa podobne nieżwłocżriie i bezpłatnie udzie- 
lanemi bydź powinny a to pod karą Z ło ttp . i5. na Pana a 3o. 
na Urzędnika Policyinego, gdyby wydania takowych świadectw  
bez słusaney przyczyny odmawiali, i pod znagleniem o d w \ższey  
zwierzchności policyiney do uskutecznienia tego, gdyby don icy  
w tev mierze zażalenie zaniebionćm zostało.

i33. Czeladź bez opowiedzenia Się urzędowi mieyscowe- 
m u Polioyinemu i bez żądania stosownego świadectwa* pod karą 
Złottp. 5o. 1 b iedsno tygodniowego aresztu, z mieysca swego 
pob ytu  na mieszkanie do kąd inąd przenieść sie niepowinna.

$. i5 h  Każdy przyimniący na mieszkanie do swego' domu  
now o przybyłego do Gtniny człowieka, pod karą Złottp. i5. 
lub  trzy dni aresztu, obowiązany iest w przeciągu tygodnia do­
nieść o nim miejscowemu tlrzędnikowi Policyjnemu.

§•, 1 35. Urzędnik Policyiny, gdy przybyły Człowiek zaświad­
czenia z swćy gminy, lub świadectwa służby, lub od przyimu- 
iącego go gospodarza, lub 11a ostatek sposobu pewnego do za­
robku i życia okazać nie iest w stanie, po zrobieniu z niągo 
w yw odu słownego, przeg transport go do gminy w łaściw ej odeśle.

§. i56. W  takim razie Urzędnik Policyiny mieysca gdzie 
człowiek zwróconym zostanie, karę na wykraczającego §, i33.

Erzepisaną wymierzy, i następnie wyda onemużświadectwo gdy- 
y takowego żądał, i gdy do udzielenia onegoż żadna przeszko­

da nięznaydzie.
§. 1 3 7 . Urzędnik Policyiny zaniedbujący dopełnienia prze­

pisów powyższych §§. i35 1 56. karze 5o. Złottp. ulega.
§. i38. Kommissarze obwodowi, maiący wiadomość o nadu­

życiach w tey  mierze a pobłażający, odpowiedżialnemi sąRządowi.*
T  Y T  U 'Ł  VI.
P r z e p i s y  O g ó l n e .

§. i5g. Zwierzchność mieyscowa Policyina iest Prezydenci 
lub Burmistrze w miastach a W o y c i w gfninaeh w przypadkach  
porządkowe) karności służących i czeladzi, tudzież nawzaiem w  
zasłanianiu tychże od pokrzywdzeń i niesłuszności, winna nie 
zwłoczną pom oc panom  w ich zaskarzeniach i opiekę służącym



W sp raw ied l iw y ch  i c h  zapaleniach stosownie do przepisów po­
wyższych.  .

$. i 4o. Z w ie rz c h n o ś ć  mieyscowa Policyina w rozpoznawa­
niu skare  i w y m ie rz a n iu  k a ry  p o s tęp o w a ć  b ę d z i e  iako sąd  Po- 
l icyiny,  p o d ł u g  t rw a iący eh  przep isów ,  bez  ż a d n y c h  in n y c h  for­
malnośc i .  dz ia ia iąc  w tey  mierze  z p o ś p ie c h e m  i b ez  kosztów.

§  i 4 i .  K a r y  " p o rz ą d k o w e  p o l icym e ,  w p r z y p a d k a c h  gdzie 
te  w y raź n ie  o zuaczone in i  t u  n ie  zos ta ły ,  U rząd ^p o i icy in y  zasto-  
sowywać będz ie  do s topnia  p rz ew in ie n ia  i okol icznośc i  w o b r ę b i e  
a to l i  od  5 do 5 o Złotych-, l u b  iednego  do p i ę c iu  dni_ więzienia .

§. i 42. K a r y  p ien iężne  zwie rzchność  p R ic y in a  ściąga d r o g ą  
A d i m ń i s t r a c y m ą  k-ontrolla o n y c h  iak  n a y p o r z ą d n ie y  u t r z y m y w a ­
n ą  b y d ś  po  winiła.  r  4

§. 145. W ła ś c iw e  p rzezn aczen ie  f u n d u s z ó w  z tego z rc r l ł a
w p ły w a ia c y c h  osobneni  naszem  p o s tan o w ie n ie m  wskażem y.

W y k o n y w a n i e  niuievszego p o s tanow ie n ia  i u p o w s z e c h n ie n ia  
og łoszen ia  onegoi.,  Kom m issy i  R z ą d o w ć y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h
i  Pol icy  i po lecam y.   ̂ .

D z i a ł o  sie w W arszaw ie  na  p o s ied zen iu  r l a d v  Anmmmstra- 
cy iney  dnia  26. K w ie tn ia  1817 r.  ( p o d p is a n o )  Z A I Ą C Z E K .  t 
H -n i s t e r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  R adca  S e k re ta rz  S tan u ,  G e -  
i  Pol icy  i ( pod  p - ) T  Mostowski.  n e r a ł  B ry g ad y  ( p o d p ) Kossecki.

Z g o d n o  z O ryg ina łem .  R ad c a  S e k re ta rz  S ta n u ,  G e n e r a ł  B r y -

D o  S z a n o w n y c h  O b y w ate l i  W o ie w ó d z tw a  L u b e lsk ie g o  
T o w a rz y s tw o  nasze w d n i u  20. Cz rw ca  r.  b z e b ra n e  w p r z y -  

ię tev  j ednom yś ln ie  O rg śn izący i .  t r z y  w r o k u  ogólne u ch w a l  i a  
pos iedz i  nia.  i w t y c h "  E p o k a c h  o d d a ć  się zam ie rz  o.ney p ra cy ,  
za Św ię ty  p o s ta n o w i ło  ob o w iązek —  Zb l iża  się p ierwsza  w d n i u  
2 0 . P a ź d z ie rn ik a  r. b.  ozn aczo n a  R zecz  ogólnych nadzie i ,  k o r z y ­
ści i życzeń ,  k a ż d e m u  z S za n o w n y c h  Członków ,  ch w a leb n e  w ty m  
zawodzie  w skazu ie  p rzeznaczen ie ,  o tw ie ra  za razem  zaszczy tne  
p o le  ró w n ie  d la  tych ,  k tó rzy  p o s iad a  ą  w iad o m o ść  d o sk o n a łe g o  
R o l n i k a  i  K u n s z tó w —  W e z w a ć  was z a ty m S z a n o w n i  w s p u l o b y -  
wate le  n a  pow yższe  pos iedzen ie ,  t y m  więcey zn a y d u ie  p o b u d e k ,  
im  silniey każdy  z was p r ag n ie  n a d a ć  dzie lność  tey  iedyney  b o ­
gactw  Z iem i  naszey  ż y le— W ł a s n e  więc d o b r o  p o w o łu i e  w a i  
do  tey  poży teezney  zawiązki  a t ro sk l iw a  R z ą d u  Krasowego 
dla  tćy  w ażnćy  uśilnośei  opieka,  p o m y ś ln y m  zam ia ry  nasze o k r y -  
£e s k u tk ie m  i w zn ios łem! swoifemi w t y m  względzie  w id o k am i  
r z e te ln e  nasze  d o b r e  m ien ie  łączy .

2; w y ra ź n e y  woli iNayi&śnieyszego F a n a ,  n i e m n ic y  w  zasto-S 
so w an iu  się d o  R e s k r y p tu  K om m issy i  Rządów  ey S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i Po l icy i  dn ia  7. S ie rp n ia  IN. 264. Za leca  K c m m is -  
s a rz ó m  W ó y t o m  G m i n n  1 B u r m is t r z o m  aby nie iak i  B a r o n  Otto 
Flem ing  b y ły  P o d p o r u c z n i k  Szwedzki ,  w y s ła n y  z a g r a n i c e  I  ań-  
s twa R ossy isk iego  z  z a b r o n ie n ie m  p o w r o t u ,  ró w n ie ż  i  do  K r ó ­
les tw a  Polsk iego  n i e b y ł  w p u sz cz o n y .

w L u b l i n i e  d n ia  i s .  S ie rp n ia  1817. ro k u .

£ad>>
20,16

*p o a p i s a n o ;  nosseeici.
P  R  E  Z  E  S

T o w a rz y s tw a  R o ln iczeg o  W o iew ó d z tw a  L u b e ls k ie g o

lN r o .2 0  1

w J a b ło n n y  d n ia  10. S ie rp n ia  1817 ro k u .
J o a c h im  Onidzki ,

1 K O M M I S S Y A
W  O J E W  O D Z T  W A LUBELSKIEGO,

P P i E Z E S  DOMAJŃsK .1 Sekretarz Jeneralny Zabielski



Mro 20,098. . , K O M M I S S  Y A
w o j e w ó d z t w a  LUBELSKIEGO. '

Zaleca śledzić zbiegłych z Grodna ludzi toiest:
1. T:ir.ii ui Jau (Jwari) Pawłów, ed urodzenia ma lat 26* 

wzrostu wielkiego, krępy, twarzy gladkiey, plee szerokich, w ło­
sów na głowie błąd, bez wąiów, w odzieniu ruskimfurmauskim, 
czapka czarna ihaszestrowa z podszyciem podobnym koloru zie­
lonego, 2ga Dziewka Prazeda (prasnowia czyli parasza) Deui- 
sowa, lat 20. wzrostu średniego, twarzy gładkiey, włosów d łu ­
gich ciemnych, w odzieniu niemieckim, obole mówią tylko po- 
rusku, zabrali z sobą wiele rzeczy, z odzienia, ostatnia zaś pie­
niędzy d o  25 r ibli srebrnych w gotowiźnie, a w szy s tk ie  rzeczy 
zabrane wynoszą szkody do 100. rubli srebm yclv— Których wy­
śledziwszy do Kominissarza właściwego Obwodu odesłać którzy 
z  takowemi stosownie do przepisów postąpią, oczem R app  ortów 
do Kommissarzy w dniach 5 o oczekuie.

w Lublinie dnia 12 Sierpnia 1817. foku.
- P R E Z E S  DOMAŃSKI.

Sekretarz Jeneralny Zabielski, 
Kro 20,091. KOMMISSYA

W O JE W Ó D Z T W A  LU BELSKIEGO 
Z . lica W óytom  G min 1 Burmistrzom, aby Stanisława W oy- 

dziokiego łat 28. maiącego, wzrostu średniego, twarzy śćiąęłe.y, 
•włosów czarnych,, o-- zów ciemnych, nosa miernego czoła wvso- 
ŁiegOj p isiąd dącego Języki Francuzki Memiecki Polski i Ros- 
eyiski. Rcbg j Liat dickiey, rodem z Warszawy Komornikiem 
davrnidy bę ląc-go , a o różne występki obwinionego śledzić, i w y .  
śledzone o do własnego Romaussarza odstawić, który do
Sądu Poiicyi poprawczej Obwodu Warszawskiego' wydziału 
pierwszego z stosowną expedycy odesłać winien. 

vy Lublinie dnia i 5  Sierpnia 1817 roku.
PREZES DOMAŃSKI.

Sekretarz JeneralnyZabielski. 
19,113- K O M M I S S Y A  '

WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO.
Opisanie koni Bryczki i Chomontów skradzionych w K oń­

skich przesyłając poleca takowe śledzić, i do Kohnmissarza wła­
ściwego Obwodu odstawić.

w Lubliiiie dnia ó. Sierpnia 1817 roku.
PREZES DOMAŃSKI.
Sekretarz Jeneralny Załue-lski.

O p i s a n i e  K o n i .  m
Skradzionych J P. Wereckieenu Pisarzowi Browarnemu vy 

Końskich diiia 4/ 5, Lipca r. b. w nocy z bryczką i ws&glkiemi 
rekwizytami tycząoemi się do zaprzęgu— A n&yprzód:

i. Kó.i kary sześć bit mający ukrameki bez odńuany z ce­
chą na lewym zadnim udzie oznaczaiący 8kę, przywilej do nie­
go ie  sobie w zęby zayrzeć nieda. 2. Koń gniady ieszcze niero- 
nek bez odmiany, krzyża metlenburckiego obydwa miary i5.
5 . Bryczka nowa kratka bardzo roboty koaieckiey obręczami 
koła ze sztylwagą krótką, orczyki od miey odeymuią się. 4 . Cho- 
motita Krakowskie z Janczarami stare z kręconego rzemienia po­
dobnież kkntary z kulkami mosięinemi, dzwonkami licami i t! a.



®ó?atckdo 3Yru 5 5 , &zunniła. * * *  2  w

W O l E W u O i l W A  LUBELSKI EGO

O B W I E S Z C Z E N I E .
WYCIĄGU 2 AKTU ZAJĘCIA NIERUCHOMOŚCI

DOER CE LEJOWA.

K o b r *  Celejów flcłtthiąre *ię:
a, z Folwarku Celejowa z przyległofciami StrychowieC; Wierzch®. 

*ióyr „ Stok i Ksrmanowiće. —
a. Z  Folwarrku B ochotnicy i
5- Z  Folwarków Rąblów zprayległością Witoszyn w Powiecie Każi- 

OUerfkim Obwodzie i Województwie Lubelfkiin leżące. — s:p. A nny z Xi*» 
aą t Sapiehów Hrabiny Potockiey a \*raz iey sukcessorów, to: ieft: Paulimf 
a  Potockich i Franciszka Hra: Łubieńfkicb w Dobrach Rudzie-ńcu, — Emmy 
2 Potockich i Piotra Strzyźow(ki< h Małżonków w dobrach Jabłoni, — Wai* 
dy z potockich pierwey Wielopolfkiey teraz Igdaiśego lub in n eg o  imienia 
ILIru(kiego Małżonków w dobrach M alanowie-- Leona i Seweryny M.lole. 
tnich Potockich w opiecę i<h oyc* Seweryna Hrabi Potockiego Senatora 
Cessarftwa Rossyilkiego w Petersburgu zamieszkałych, wszyftkich ze wzule. 
du spadku tuteyszokraiowych Obywateli i w dobrach Celejowie M miesfkai 
bie maiących. dziedziczne, w dzierżawie Stanisława Michałowfldego O by. 
watela tuteyszo- kratowego w tychże dobrach mieszkanicego, przez R zai
f *  „  ^  r  N ' i l '! jn ‘e Sukcessorów niegty ios«
f .  MeodeUburga, u  * * , Wolfa. F.sxlu i H m »  Synów . Kupc6w jV n e d li  
Córki Zelmana Alkenazego Rabina Każimirłkiego żony. w assysfmryi t  -hoi 
Czymacey, kt^ra z Bratem swym Herszkiem, od B raci Wolf* i  Fis*la 
Mendelsburgów sched sukcessyonainyrh po ©ycu Josfie Mendelsburgu a * » .  
K*ei» i tey summy zaktórą zaieris nieruchomości terużnieysze ieft popiera* 
he mocą ce»syi przed Notaryuszem Powiatu Kaiunirlkiego, dnia 16. Pa­
ździernika H 14  zdziałaney a dnia 18 Maia t g . y  hyjKJtekowaney tudzies* 
drugiey dnia s4 Grudnia 1815 zdziahney, a dnia 3 Czerwca 1717 hypu. 
tekowaney. nabyli, wszyftkich w Mieicie Kaiirnierzu w Pomiecie Każimier- 
ik m Województwie Lubellkim zamieszkałych przez Dominika Borza,(kiego 
Patrona przy, Trybunale Cywilnym I. J.iftancyi W jewództwa LubeKk igo, 
W Mieście Y/ojewódzkiem Lublinie przy Ulicy Krolew(kiey pod liczbą 238 
mieszkającego czyniących — celem wyftawienia dóbr tychże na publiczną

v  . w . przez Sąd Appellacyi-
siy Wyrokiem z daty 30 Stycznia 1313 potwierdzonym, podług Ewaluaryi 
Stosownie do daty Ikryptu, to ieft; dnia , 9 Czerwca **o5 p rzy sąd y o n ey , 
od dnia s 4 go Czerwca ,go6  dotąd zaległych. -  Aktem zaięcia dnia i*  
W rześnia 1815, roku sporządzonym. którego kopia Z a ( W y  Wóyta G m in y
Dóbr Celejowa Franciszkowi Tarczyńlkiemu dnia 5 Października 18 <5___
Zaś Pisarzowi Sądu Pokoju Powiatu KaiimierCiiego W ojew ództw a Lubei* 
®tiego Jakubowi Dyaczynfkiemu dnia 6 Października 1815 ziftawiona, a 
• to ry  w akta hypoteezne Województwa Lnbehktrgo dnia *3g® Mai* i j i y  
*aś w Kancellaryi Pisarza Trybunału Cywilnego I. Jnftancyi Województwa 
Luhel(kiego dnia 3 Czerwca i g r ?  ieft wpisany prze* Komornika Oissewlkie* 
jo  zaiąte zoftały. —

W tych dobrseh znayd^-g sie*
I .  W Celejowie z przylegto&ciami
Pałac murowany o iednem pif trze, dwie oficyn murowanych i kuchnia 
dworek ogrodniczy, ftodoła, szopą, dwą szpiklerze, ftaynie, wozownie, 
gołębniki, kompas, karczma, piwnice, browar, kuźnie, officyna dla fiu- 
źącyrh , folwark, chlewek, dom dla czeladzi, młym, tartak, Obora ft«» 
doła młynatfka — we wsi Wierzchoniowie piec wapienny, karczem dwia 
ftodół dwie, ow csirn ia, brewarek, piec cegiehiany. —.
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<(¥ O.rrfM AngieHW *5 morgów, Sad oworowy * m orgi, Ogródek ? morg» 
o gfó !  Włofki 3 morgi, ogród inspektowy r i f z  morga, wypuft s i/* 
m o g r ó l e k  we He karczm y i /a  morga, ogród miedzy ftawifkiern * 
morgi, ogródek włofki między chałupka Szatkowlkiego a ftodołą Kar­
bowego' 4 morgi.
Sadzawka m.orh i sadzawka diuga w iększa , sadzawka trzecia  1/4 mat 
ga, ftaw morgów 15, ftaw drugi 16 morgów, 

d )  Łak morgów 71.
•  ) Pól dworfkieh morgów* 1770 ziemia częścią iłowata, częścią glinks.-* 
i )  Poddanych gospodarzy 67 — Komorników 15 . Puftek 13! Chałup Wł»'

ściań:K«ch 80 Stodół 57, Chlewów 54 Szpiklerzów 9 Kom 14 W oló^  
*6. Gróntu Włościańfkiego Morgów 18 tó P ń szczy zn y  tygodniowe/ 
ciągłey dni S a \  pieszey dni 74. Szarwarków dbi ciągłych rocznie 49® 
pieszych zaś dni 41^. — D m iny  roczne »ą: Chmielu aorcy 37 garc f  
*4 Orzechów garcy 37. G rzybów  kóp 16. J j y  kóp Kapłonow sztuk 
SS» Mat g« Stroiszu kóp 78. — czynszu  pieniężnego złp 4 gr. to* 
Motków 138, Włościanie ob abiaia krupy idgły, tłuką pęcak i tyR1 
podobne daremszc zyzny robią.
*. W folwarku Bochotnicy znayduie się w zabudowaniach Dworfkieh.—-

a )  Dom drewniany, Szpiklerz z opoki murowany, Stodół dwie, okólnik? 
Chlewki, Folwark z drzewał, Sernik, Olejarnia, Piwnica. Kuźnia Budy' 
aiek drewniany zawieraiący w sobie pomieszkanie^ suszarnię, mielcucb, 
Izbę piwne, Browar piwny, Gorzelnia, Wołownia, Studnia, Chlew ki* 
Karczm i, Szpiklerz drugi i młyn.

Ib) Ogrodow Morgów 10 ziemi iłowatey rodzayney, 
c  ) Łąk Dworfkieh Morgów 30.
d ) Pola dwurikie Morgow 140. Ziemi glinkovratey i iłowatey.
« )  Włościan Gospodarzy 43. Komorników 21. Chałup 63: Stodół 4J*

Chlewów 41 Szpiklerzów 11. Koni ó Wołów 53 (śróntow . Wł ścian- 
Jkich Morgów Ó91. PańszczyZ iy na tydzień ciągłey dni 41 p ie^ey  ą j  
Szarw arku  dni ciągłych rocznie 244, pieszych zaś 195. Daniny i darem* 
szczy z o y  takie i ikie w Celejowie oprócz Chmielu.
3. W folwarku Rąblów znayduie się.

9 )  Wzabudowaniach dworfkieh: Folwark, Sernik, Piwnica Chlewki. S z p i­
klerz, Stodół 2. S ieczkarnia, Okólnik, Karczem s . Browar, Wołownia.

I Kuźnia, Młyn.
b )  Ogrodów Morgów 6 ziemi dobrey.
c )  Staw opuszczony i sadzawka:
d )  Łąki dwurikie zawieraią morgów 34.
•  )  Pula dworfkie zawiaraia morgów 324 ziemi glinkowatey z  czarną po?

mięszaney.
f )  Włościan gospodarzy ieft 32. Komornik zaś t .  Puftek 5. chałup 3 6  ftn* 

dół 31. chlewów 19 szpiklerz 1. koni 7. w ołów  26 g r ó n tu  W łościan , 
fkiego morgów §47- P -ńszczyzny  ciągłey na tydzień dni 37 pieszey 
zaś dni 50 <Szarwirków rocznie dni ciągłych 204 pieszych zaś dni 
*88- daniny i darerm zezyzny takie iak w Cel jowie oprócz Chmielą*

4. L a s y  wielkie róż tego rodzaju drzewo zawieraiące do wszelkich 
ażytków  zdatne w rozległości 7770 Morgów trzym aiąre.

G r a n i c e :  Dobra Celejó w w rozległości półtory mili Kwadrato- 
wey miiące* graniczą na wschód z Wsią Klementowicami i Łopitkum i, na 
zachód z W'ftą i Wsią Parchatką. Na południe z Wsią Z &woda. Mi ftem Wą 
W< lnicą. R z e c z k ą  i Kazimierzem, 11a północ zaś z  Wsią Będowicaim 1* 
Pozogiem.

P o d a t k i :  płacą podatku ofiary rocznie 4810 złp. podymnegff 
zaś 1732 złp i daią w proporeyi liwerunki.

Pierwsza Publikacya odbyła się dnia 24 Lipca Druga .dnia 7. Sier* 
pnia  a Trzecia  dnia a i .  Sierpnia 18‘7* w mieyscu posiedzeń Trybunału  
Cywilnego I. Jnftancyi Województwa Lubelfkiego przed południem. —

Przygotowawce przysądzenie naftąpi dnia 22. Września .b r. p r z ?«1 
południem w mieyscu posiedzeń tegoż Trybunału.

Cena Dóbr podług aktu oszacowania wynosi 6 17s  71 z p . •» popie*
fftiący sprzedaż ofiaruią za nie podług prawa 40a 7 8 o z p * * o g r .

* , ■ • (  \  ■- ' , . .  . (ł.

Dominik BoetarskL
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